
IiURJER WARSZAWSKI.
D. 27. M arca Rok 1847. 7g/J  O  O  Ju tro ,  Ś ty  S yx t  Papież.

Sobota. O O ,  Niedziela Kwietnia.

Ju t ro  w ostatnią Niedzielę wielkiego postu, w K o- 
v sciołach w k tórych  odbywaną się w tym dniu Nabo­

żeństwa passyjne,  znajdować się będzie mnóstwo po­
bożnych osób.

N. PANI, raczy ła  Najmiłościwiej obdarzyć Roma- 
na Piotrowskiego , ArtystęM uzycznego w Warszawie, 
pierścieniem bry lan tow ym , za ofiarowany J e j  C e s a r ­
s k i e j  M o ś c i ,  wynaleziony przezeń instrum ent m u z y ­
czny pod nazwiskiem Akordometr, do stroienia forte- 
pjnnów i sprawdzania instrumentów dętych.

Rada Administr: 12go b. m. mianowała Radcę ho­
norowego, Edw arda  Toll, P rezydenta m. Lublina, 
pełniącym obowiązki Naczelnika Powiatu Zamojskie­
go, i Xdza Mat: Poradowskiego, Administratora Ko­
ścioła paraf: w m. Dąbiu C ubern j i  W arszawsk:, P ro ­
boszczem tegoż Kościoła.

W iktor  ja z Lazuckich Korwin, onegdaj przeniosła 
się do wieczności. W  sm utku pozostały Mąż wraz 
z Synem, zaprasza K rew nych, Przyiaciół i Znaiomych 
iia esportację  zw łok J e j ,  iu tro  o godz: 4tej p o p o łu ­
dniu, z Kaplicy S. J a n a , na smętarz Powązkowski.

(A.n.) Ciężka, bolesna, iak grom niespodziana dotknę­
ła  nas strata. Jan M aiorkiewicz ,'Młodzieniec i Filozof, 
onegdaj na zawsze nas opuścił. Zby t k ró tko ,bonie  całe 
lat 26 gościł  na tej naszej ziemi, a iuż  od lalkilku imie 
iego znane, podziwiane i szanowane było . Samoistne 
iego u tw ory tu i owdzie popismach perjodycz: poroz­
rzucane i oddzielnie wydawane,świadczą osileienjuszu 
i żelaznej pracy tego młodego Literata. On zgasł, ale 
pamięć iego żyie. Pięknieby b y ło ,  aby kto z my ślących 
zaiął się ułożeniem w całości iego p rac  filozoficzny ch, 
przez  co mieliby śmy punkt,  z iakiego patrzeć, chcieć i 
działać by ło  ży wiołem nieboszczyka. Ten, k tóry nie­
dawno zaszczepił palmę pamięci na grobie naszej mło- 
dziuchnej Autorki A . K ., godzien iest tejże palmy. Ty  
więc Szano: Mężu, w którego domu duch ićgo życia na­
bierał,  wznosiłsię i karm ił,  niechby ś podją ł się tej pra­
cy. W szakże on cząstkę swego ducha przelał w jedy­
nego, ukochanego syna Twego. Najmilsza więc będzie 
dla zm arłego nagroda Twoie poświęcenie się literackie. 
Ja i my wszy scy cośmy go znali, nie mogliśmy i.,k ty l­
ko kochać go akochaiąc dotąd, trudno od łez  w strzy ­
mać się. Błogosławim iednak te łzy ,  bo to są łzy  m iło­
ści, pociechy i uw ielbienia Szlachetność duszy, dobroć 
serca i wy ższość uczuć, cechowały naszego brata, a 
więc nie może on iak tylko spoczywać na łonie NAJ-
WAZSZKGO. Pokój tobie piękna, niezmordowana 
nieśmiertelna d u sz o ! —  Józef  Sucharski.

IVarszawski Ober- Policmajster.—  W  niektórych 
domach właściciele tychże dozwalaią lokatorom lub 
sami u trzym uią  na strychach siano, słomę, wióry i t. 
p. m ater ja ły ;  dla zapobieżenia wyniknąć zląd m ogą­
cym wypadkom ognia i na zasadzie przepisów policyj­
nych przez Ministra Policji w r. 1808 wydanych, za­
wiadamiam właścicieli, dzierżawców i rządzców pose- 
sj ’\  aby  wszelkie podobnego rodzaiu m ater ja ły  zs try -  
chów uprzą tnąć kazali, i nadal składania takow ych nie 
dozwalali. W  końcu ostrzegam, źe wkrótce dopełn io ­
ną zostanie rewizja po domach, i gdyby w czasie te j­
że okazało się, że podobne przedmioty na s trychach 
znajdują się, winni do kary policyjnej pociągnięci zo­
staną.—  Jenerał-M aior Abramowicz. Sekret: K w ie­
ciński. (G. P .)

Dochód z op ła ty  biletowego od obcych Starozakęgj- 
nych ,  wydzierżaw iony został na dalsze trzy lala, plus 
licytantowi Star: W olfowi Rosen.

G. N. onegdaj złoży ł  wT Iled: Kurjera zł. 20 na rzecz 
domu przy tu łk u  sierot i  ubogich Starozakonnych, a 
to iako karę za niedotrzymanie przyrzeczenia.

Dziś wyszła z d ruku  N auka g ry  billardowej, k tó­
rą nabywać można w Drukarni P. Wyszomierskiego 
w W arszawie w pros t Banku po zł. 3; na prowincji zaś 
Amatorowie życzący takową posiadać, zechcą z łożyć 
takąż cenę najbliższemu Urzędowi lub Stacji Poczto:, 
a niebawnie nadesłaną mieć będą. Książeczka lakowa 
obejmuie tylko 45 stronnic, ale zawiera sekrety g ry  
billardowej iak najlepsze, gdyż  w przeciągu najdalej 
dwóch ty godni bez pomocy innych osób, można do­
statecznie w yuczyć się w tej miłej zabawie.

W  iednym z domów przy  ulicy W ierzbowej, miesz- 
kaią iednejże Rodziny: Prawnuczka , W nuczka, Córka, 
Matka, Babka i Prababka; maią one zamiar w łasnoręcz­
nie zaiąć się pieczywem babek w ielkanocnych , i ofia­
rować: młodsze ubogim sie rotom , starsze kalekom, 
a Prababka, która ma także i prapraw nuczęta ,  w czasie 
tego pieczywa modlić się będzie.

W Mcu S tyczniu r. b., obok doniesienia w K udjerze  
V» arsz: N° 25, o otworzeniu Kąpieli parowych  w apa­
ratach mego wynalazku, p rzy  uli: D ługiej,  w domu U . 
Dukerta ,  obok hotelu Drezdeński, w bliskości Ins ty tu tu  
wód minerał:, oznajmiono zarazem, że podobny zakład 
dla uży tku  Kobiet i dzieci, przy  uli: Nowo Senatorską 
w domu niegdyś W łodarskiego, a teraz P. Neumana, 
wpros t  hotelu Litewsk: nadal pozostanie. Ten ostatni 
zakład  ieduak z powodu niektórych zmian poczynio­
nych p od ług  żądania Szano: Lekarzy tutejszych, na ta-
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kiś czas w biegu swym by ł  wstrzymany, z dniem dzi­
siejszym na nowo otworzony, iczynny będzie każdego 
dnia odgo:6ej z rana do 10 wieczorem.— Ossowski.

Skład Nut muzycznych G. Sennewolda  przy ulicy 
Miodowej, odebrał nowości: A larda  Fantazja z mo­
tywów opery Maria Fadilla, przez Donizettego, na 
skrzypce, z towarzyszeniem fortepjanu, dzieło f7, ce­
na złp. 7 gr. 15. Dancla, 2 Duos concertants na dwo- 
ie skrzypców, dz: 19 i 20, zł. S. Tegoż, Zbiór D ue­
tów na dwoie skrzypców, dz: 32, po zł. 6. T e -o i ,  
Wspomnienie Beethovena i Webera, Fantazja na fort: 
i skrzy pce, zł. 5.

Kurs wczorajszy : Listy zast: nowe za 100 zł. żąda- 
rs. 14 k. 1J (z ł .94g r .2 ) ;  wartośćkup: k. ló2/s.

Dziś rano wysokość wody na Wiśle stop 8 cali 9.—  
Most zaczęto przywracać.

■Łaskawa Publiczność uskuteczniła usiłowania Dy­
rekcji Teatrów, i zaszczyciła swą obecnością wczoraj­
sze widowisko, z którego dochód iest dobroczynną 
ofiarą. Będzie ogłoszone sprawozdanie. —  Wkrótce 
przedstawioną będzie wznowiona komedja Przyiacie- 
te, iedno z wzorowych dzieł scenicznych Alex: Hra­
biego Fredry.

Z Wielunia. 20 b. m .—  Podpisany Lekarz, dotąd 
wmieście Tomaszowie Mazowieckiem z a m i e s z k a ł y ,  
przeniosłem moie mieszkanie do miasta Powiatowego 
W ielun ia ; oczem donosząc, składam miastu Toma­
szów i iego okręgowi najczulsze podziękowanie za 
uprzejmą przychylność iakiej tam, w ciągu dziewię­
cioletniego pobytu, doznawałem. Nadmieniam przy- 
tem, iż codziennie od S do 9 z rana, tudzież od 2 do 3 
p o p o łu d n iu ,  udzielam biednym bezpłatnie pomocy 
lekarskiej. —  Henryk Bibergeil, L. kl: II.

Skład wyrobów Fabryki M intera  urządzony przy 
Księgarni ]gn: Rosenthal w Radomiu, otrzymał w tych 
dniach znaczny transport świeżych różnorodnych iej 
wyrobów, mianowicie: lampy, lichtarze z unrbrełka- 
mi i zwyczajne, latarki i inne sprzęty do oświetlania, 
konewki do wody i do polewania, cukierniczhi, ma­
szynki do kawy, tace i inne sprzęty domowe, oraz 
znaczny zapas zabawek dla dzieci, gier towarzyskich 
i innych przedmiotów stosownych na podarunki dla 
dorosłych i dla dzieci. Zawiadamiaiąc o tern Szan: Oby­
wateli Radomia i iego okolic, zwracamy ich uwao-ę na 
wielką dogodność, iż w tym Składzie wszelkie przed 
mioty przedaią się po stałej cenie zupełnie takiej iak 
w Warszawie, obecnie nader umiarkowanej.

Z  Petersburga  6/is Lutego. —  W skutku przed­
stawionego J. C e s a r s k i e j  M. przełożenia od Rady ka­
walerskiej orderu wojskowego, mianowani zostali 
w dniu 9/zi Stycz: r. b. za nieskazitelne wysłużenie 
w rangach Oficerskich 25 lat, Kawalerami orderu Ś.

J e r z e g o  ki: 4tej, między innymi: zostaiący do szcze­
gólnych poruczeń przy Naczelniku 3go okręgu korpu­
su Żandarmów,PodpułkownikMikołaj Powało Szw ej 
kowski; Pomocnik Kaliskiego Naczelnika woiennego, 
liczący się po armji Podpułkownik Abraham  Nieu- 
daczyn; i zostaiący do szczególnych poruczeń przy 
woiennym Wileńskim, Mińskim, Grodzieńskim i Ko­
wieńskim Jenerał Gubernatorze liczący się po kawa- 
lerji Podpułkownik Hrabia Florjan Rzewuski.

Listy z W o łyn ia  donoszą, że dnia 21 z. m. rozstał 
się z tym światem w Siedliszczach w Gubernji Wo­
łyńskiej, w wieku lat 27, ś. p. Stanisław Hrabia Po- 
niński. Pogrzeb zwłok zmarłego odbył się w Nie- 
wierkowie, i tamże w Kościele parafjalnym d. 4 b. m. 
odprawionem zostało Nabożeństwo żałobne.

A nglja . —  Okonel wraca do zdrowia W  tych
dniach na licytacji w Londynie, nabyto dla muzeum 
w W aszyngtonie  za 1,000 dukatów, exemplarz Bi- 
bliae sacrae latinae , wyszłej z pod prassy Gulten- 
berga w M oguncji w r.  1450 do 1455. Takich exem- 
plarzy istuieie tylko 14.

Francja. — Minister spraw wewmę: przedstawił 
Królowi rapor,t wraz z listą osób, które odznaczyły się 
udzielaniem pomocy w czasie ostatniej powodzi. Mo- 
nitor tę listę ogłosił. — Tenże dziennik zbiia wieść 
że pogrzeb Ministra sprawiedliwości ma odbyć się kosz­
tem Rządu, i że iego wdowie wyznaczoną będzie pen­
sja 0000 fr. Zmarły Minister zostawił maiątku dwa 
miljony fr. — Królowa K rystyna  ma wyiechać do 
Włoch; iej podróż nie ma żadnego politycznego celu. 
Rada miuisterjalna uchwaliła, aby 3ej zbrodniarzeska- 
zani na śmierć, za gwałty w Buzancais (Bjuzanse), 
z powodu drożyzny, nie byli ułaskawieni. —  Anglja 
chce zanominować Aienta przy [mamie M uskulu  
z powodu, iż tenże okazuie przyiazne chęci dla F ran ­
cji. — Kapitan B ruat miał oświadczyć, iż pomimo 
przybycia iego następcy do Otaheiti, nie może tej w y­
spy opuścić.— Na giełdzie głoszono, iż Bank angiel­
ski nie sprolonguie pożyczki 30 miljonów fr. udzielo­
nych Bankowi francuzkiemu. —  Królowa K rystyna  
16go b. m. objadowała w pałacu T ju lerji. 21gob. 
m. miała wyprawić ucztę dla Ministrów. P. Gizo lOgo 
b. m. miał z nią d ł u g ą  r o z m o w ę  w iej pałacu.—  M.jT* 
szałek Bugeaud  (Biużo) 25go b. m spodziewany by ł  
w Paryżu; donoszą ieduak iż  zasłabł. —  Prezes R i­
cher (liystc) w Ilajti, przedsięwziął wyszukanie skar­
bu 15 miljonów fr. zakopanego przez Toussainta  
(lusęta). Tenże będąc ściganym przez Francuzów, 
ukry ł swój skarb w bagnie i kazał zamordować 3eh 
Murzynów, którzy to uskutecznili. Jeden z nich u- 
ciekł, i żyie dotychczas na wyspie Kubie. Prezes 
Rysze kazał go wykupić.
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Niemcy. —  17go b. m. w czasie wystąpienia T an ­
cerki Pani Cerrito  w teatrze opery w  Berlinie , zapa­
liła się k u r ty n a  w g łę b i  sceny ; ry ch ło  iednak p ło ­
mień ugaszono, a wid .wisko by ło  tylko na chwilę 
przerw ane .—  W  Ziemi Siedmiogrodz: odkry to  bandę 
fa łszerzy  monet; wspólnika ich aresztowano w Pesz­
cie; znaleziono przy nim 25,000 zł: wied: fałszywe- 
mi bankocellami.

W ło ch y .—  Z Neapolu donoszą, iż Xżę Karol Ka- 
p u i , k tóry  przed kilką miesiącami p rzy b y ł  do w yspy 
M a lty , celem postarania się o poiednanie ze swoim 
Bratem Królem Neapolitan:, został przez tegoż u łaska­
wiony. Jego Małżonka Penelopa Sm ith, o trzymuie ty ­
t u ł  Xżny M askati w Sycylji, i przyjm owaną będzie 
u dw oru . P o d łu g  innej gazety, Xżna otrzyma ty tu ł  
Xiężny TVilli A lby , a najstarszy syn otrzym a ty tu ł  
Hrabiego Modica. X ię  otrzyma roczne uposażenie 
60,000 dukatów  włoskich, a iako zaległość 150,000 
dukatów. Synowie, iako Xiąźęta królewscy otrzyma- 
ią rocznie po 6 ,000 dukatów, a córki przy zaślubinach

So 30,000 dukatów. W ys łano  urzędnika dw oru  do 
lal ty po Xcia Kapui. Wiadomość ta sprawiła w N ea ­

polu  radość niepospolitą. —  Don Marino Torlonia 
zw róci ł  Xciu Odeshalki Xięztwo Bracciano  po cenie 
kupnej.  Torlonia  na przyszłość zachowa ty tu ł  Xcia 
Torlonji, Po/i i Dagnolo.—  Następca tronu Bawar­
skiego o d p ły n ą ł  z wyspy Sycylji do G rec j i .—  Arcy- 
X ię  Ferdynand d  Kste 5go b. m. p rzy b y ł  do Pizy, 
gdzie posiada pałac, a w okolicy dobra znarz ie. Ubo­
gim miasta podarował 1000 skudów. Arcy-Nżę zwie­
dziwszy swoie dobra, 9go b. m. w y iecha ł .—  O j c i e c  
Sty na następnej kongregacji przedstawi wniosek, 
aby zakonnicy składali p rzysięgę,  iż nie będą posia­
dali w łasnych maiątków pieniężnych, ale wszystko 
oddadzą do kassy zakonu; n istępnie zakony bogatsze 
maią dzielić się z uboższemi.

Rozmaitości.—  1 Ogo b. m. w W iedniu , zm arła ie- 
dna z największych Śpiewaczek młodej przeszłości,  
M ar ja  Sessi, zamężna Baronowa N alorp , doszedłszy 
77 lat życia, klóra mogła stać w równi z Katalonią ,
Sonlag ' i Pastą  T a tarzy  i K ałm ucy  u trzym uią ,
że zabić sowę iest najokropniejszą zbrodnią, poniewa ż 
lot tego ptaka z prawej lub lewej s trony, pod ług  ich 
mniemania, szczęście albo nieszczęście oznacza, i dla 
tego sądzą ,  że los swój na lepszy odmienią, ieżeli Ie,- 
cącą sowę po ich lewej stronie gromadami pędząc i 
naganiaiąc, zmuszą ią do lecenia praw ą s t ro n ą .—  Ar­
chitekt w Dion wynalazł m aszynę, za pomocą której: 
w ociu m inutach ,  największe kwadratowe kamienie 
rowno przerzynać i wygładzić można. P róby  które 
robiono tą maszyną, są zadziwiające, a Szkoła politech­
niczna w Paryżu , zamyśla wynalazcy chlubną nagro ­

dę udzielić.—  Niedawno w iednem belgickiem mia­
steczku um arł Obywatel tamtejszy. Dwóch iego przy- 
iaciół p rzysz ło  do Burmistrza i prosili go, ażeby zmar­
łe g o  J .  B ertrand  zapisał w księgę u m a r ły c h ,  co też 
on dopełn ił .  Ale w tymże dniu przychodzą ciż sami 
i donoszą Burmistrzowi, że tenże J. Bertrand , k tó re ­
go rano zap isa ł ,  o ż y ł ,  gdyż tylko b y ł  w le ta rg u ;  
B urm is trz  wziął okulary, i zapisał w rubryce U wag: 
»Z daw ało  się ze umarł.'” Lecz zaledwie przybyli do 
domu, zastali J. B ertranda  iuż istotnie umarłego; idą 
więc trzeci raz do B u rm is t rz a , i oświadczaią m u ,  że 
luz istotnie um arł .  Burmistrz  d łu g o  im przypa tryw ał 
się i uważał,  czy oni z niego nieżartu ią ,  i dopiero gdy 
mu iasno ca le  zdarzenie opowiedzieli,  zapisał w też 
samą rubry  kę: U d a w a ło  się ze um arł, ale drugi 
raz istotnie um arł."—  Zurnal angielski donosi znow u 
o zjawieniu się nowej Komety, ale ią tylko dotąd przez 
teleskop dostrzedz można; honor odkrycia iej należy 
się Astronomow i Head . —  Podróż iest życiem, a ży ­
cie podróżą. W  teraźniejszych czasach każdy radby  
podróżować, aby matkę naturę  w iej zakwitaiącej 
świetności oglądać; ale do podróży potrzeba pienię­
dzy, a nie każdy ma wyładowany worek, aby koleie 
żelazne, statki parowe i ekwipaże pocztowe, miał na 
swoie usługi.  Ten przypadek zda rzy ł  się iednemu 
iowjąlnemu Poecie; dla tego też umy ślił on odbyć p rzy  
zaczynaiącej się wiośnie podróż z Niemiec do Francji ,  
Angiji, W ło ch  i Szwajcarji piechoto; chodziło  ty lko 
o znalezienie towarzyszów, aby mu samemu nie nudno 
by ło  woiażować. Ale natychmiast znalazło się aż 2cb, 
którzy  także pieniędzy n iem ałą ,  Malarz i P oeta ,  i ta 
wesoła trójka iuż miała udać się w podróż. W te m  
dow iaduie się o ich ienjalnym planie Amator sz tuk  
p ięknych , k tórego  natura  h o jn ie 'u p o sa ż y ła ; ten im 
oświadcza, że iego kosztem i z nim razem tę podróż 
odbędą, lecz nie piechoto, ale z wszelkiemi wygodami; 
można sobie wyobrazić radość w esołych  biedaków. 
Ju ż  wyiechali,  a ich ziomkowie cieszą s ię ,  bo ta 
czwórka pew nie przy wiezie coś in teresuiącego. Nie­
dawno w Wiedniu um arło  3-letnie dziecię z p rzyczy­
ny otrucia ; rodzice iego byli tak n ierozsądni,  i dali 
dziecku temu do zabawki pudełko  pistonów; ono ba­
wiąc się, po łknę ło  ze 30 sztuk, iak sądowa rewizja do­
wiodła. Niechże to będzie przestrogą dla innych. —  
D yrek to r  Baletu Kortezi, dostawał zawsze od Antre- 
p rene ra  T ea tru  Pergola  w F lorencj i ,  ty lko same 
brzydkie  llguran tk i;  on pewny że mu na złość robi, 
w p a d ł  na dobrą m yśl ,  i kazał dla nich najpiękniejsze 
maseczki porobić, i one tak tańczą w każdy m balecie. 
—  S ław ny piiak który  nigdy przez całe życie wody 
nie p iia ł ,  przed śmiercią kazał sobie podać szklankę 
wody, mówiąc: aP rzed  śmiercią należy poiednac się
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z nieprzyjaciółmi,”—  Piękność bez rozum u, iest to 
pu łapka ,  gdzie serca wpadaią. lecz nigdy nie zostaią.

PRZYJECHALI  do WARSZAW Y.
Celiński Koust: Oby: z Paprotn i;  Cyrońslii  K orona t  Ob: z R a ­

domska; Gumowski Ign: Oby: z 'Przebaczy; Horndyński Lucjan 
Oby: z P erespy ;  K leszko  Edw: Oby: z Prusa;  Nejl E ryd :  F ab ry :  
z Zwierzyna;  P au le r  Kaep: O by: z K rakow a;  'Parczewski K azi:  
U rzędn ik  z Lublina. (O. P.)

D O J tfU & IT W T ą .
Po trzebny  iest A M  S S i a i l S T R  A T O M  do S Z Y N K U  

P I W A  B A W A R S K IE G O .  Bliższa wiadomość w Brow arze  
A. L e n lzk te g o ,' p rzy  ulicy Ogrodowej Nro 849.

A P t ' E K A  bez domu, iest do sprzedania  z wolnej  ręk i  
w Gubernji  Radomskiej . Dalsza informacja u W łaściciela  do ­
mu przy  ulicy Granicznej  Nro 968 w W arszaw ie .

/ -  W dniu 24 b. m. o godz: 6 z południa, z mieszkania 
4 ' -J z pod Nrtt 269 przy  ul: F re ta ,  skradziono A L G 1E R K E  

białą kor tow ą, czarnym sznurkiem szamerowaną,  z koł-' 
n ierzem czarnym poł-ar-amitnyin, rękawy w ykładane 

na  guziczki  zapinane, podszew ka czarna kapilulowa, nieco iuż 
w y ta r ła  na przi  dzie, również i pod szyią p rzy  zapięciu w y rw a ­
na; k tob;  dostrzeg ł  takową, niech raczy dać znać pod powyź- 
szy Nr,  do F ry z j e r a ,  a o trzyma stosowną nagrodę.

W  Składzie  W in i Towarów kolonjalnycb przy  ulicjy M a r ­
szałkowskiej  N r  157 i ,  obok głównej Stacji kolei żelaznej,  
zosjawiono r * Ł A S i B 4 1 S ,  k tó ry  za udowodnieniem lamż.e o- 
deh rać można.
P  Idąc ulicą Nowiniarską, Krasiński  plac, Miodową i Se- 
W  natorską, zgubiony został  Z E G A l lE K  Damski,  z k r ó t ­

kim złotym łańcuszkiem i kluczykiem Bregietowskiin . U p ra ­
sza się łaskaw ego  Znalazcę,  o zw rot takowego do K an to ru  
P .  M arkusa  Rosen przy  ulicy Senatorskiej  pod N r  470,  za 
p r zy zw o i tą  nagrodą.

§'44 . ’ Na t rakcie  z Sochaczewa do W arszaw  y, w U ch
t y . , d n i a c h ,  zgubiono P t  L JA R E S , w którym znajdowa-  
• K K ł  ło się 7 R ew ersów  czyli K w itów , na summy, iako 

t o :  4 ry  R ew ersy ,  każdy po Usr.  30, dwa po Rsr.  15, i ie- 
tlen na Z ip .  450, oraz różne Konota lk i ,  należąre  do Staroz: 
Abusza Nowomiejskiego v. F ry d e n b e rg a  w mieście Pińczowie 
w Gub: Radomskiej  zamieszkałego. Znalazca żadnej korzyści 
mieć nie będzie, gdyż zastrzeżenie nastąpiło , a gdy  odda do 
w yż wspomnionego w Pińczowie, albo do Abraam a Szyokala­
na, u lrzym uiąeego Zajazd  Sandomierski w W arsz aw ie ,  lub 
do Szulirna u lrzymuiącego Zajazd  p rzy  szosse w M. Socha­
c ze w ie ,  otrzyma nagrody Z łp  20.

P o d a i « się do wiadomości Osób szczególniej na prowincji  
zamieszkałych, że przy ulicy Podw al pod N r  499, nabyć mo­
żna w każdym czasie, za cenę zbyt p rzystępna ,  P I J A W E K  
świeżych, k lo re  co ty dzień z miejscowy ch po łow ów  do tejże
Izby Felczersk ie j  są dosta rczane  P io t r  Jackow ski, Fe l-
»'*er Starszy.

Ż  zagranicy  nadeszłe  D K Z K M ' H A  iako to :
G. uszki , Wiśnie  i Czereśnie w różnych 
kach, R e n g lo d y ,  M orele  i Brzosk

gatuu- 
Kwinie, są do

nabycia; dowiedzieć się w Handlu N. S. B iune-  
rn i Con.p: przy  ul: Nowiniarskiej pod N r  1800.

K to  zgubił  w d. 20 b. m. na ulicy Zimnej,  P IE R Ś C IO N E K  
złoty z linia kamykami, odebrać go może w Drukarni  K u r je ra .  

i i ’* Żądane są P . ^ S A Y ,  zdatne do szycia Knpe- 
luszy Słomkowych. W iadom ość w H a n d l u  K o w a ­
lewskiego pod Krem 447 przy  ulicy Krakow skie-  
Przedmieście.

Na żądanie stron in teresowanych, sprzedane zostaną d rogą  
publicznej licytacji przed podpisanym Reientem dnia 1 7 /2 9  M a r ­
ca r. b. o godz: 3ej po południu i następnych dni, w domu pod Nr 
257 przy  ulicy F re t a  w W arsz aw ie  położonym, Ruchomości  do 
spadku po n icgdy Annie z Brzezińskich  Maicwskiej  należące 
iako t o : Garderoba,  Bielizna stołowa, Meble, Srebra ,  Z e g a rk i '  
Miedź, i inne rzeczy, za gotow e zaraz płacić się liiaiące pienia-’ 
dze. — M asłowski, R. K . Z.

Pod N r  255 przy  ulicy F re t a  na lm  pią trze ,  są do sp rze ­
dania różne  Sprzęty  Gospodarskie ,  iako to : M A G IE L  z k o r ­
bą, K U C H N IA  przenośna na 50 Osób, bardzo  oszczędna co 
do drzewa, dwa F O R T E P J A N Y  w bardzo dobry m stanie i 
różne M E B L E .  ’

F O R T E P J A N  palisandrowy nowy, o 7 okta-  
rĘ s p & W  wach, z blatem żelaznym, sprejcami i sztabą mo- 

siężną, ozdobiony r z e ź b ą ,  iest  do sprzedania  
'  p rzy  ulicy Długiej pod N r  545, w domu Huka­

na, w oficynie na praw o, na lm  pią trze .
Dnia 25 b. m. przechodząc przez Ogród  Saski, pałac K ras iń ­

skich, K rak :-F rzedm :,  na N ow y-św iat ,  zgubiono W O A L K E  
tiu lową, czarną,  haftowaną; uprasza się Żlialazcy, o oddanie 
za nag rodą ,  do D rukarn i  K urje ra .

P rzysposobiw szy znaczny zapas M E B L I  
rozmaitych ,  mocno i gustownie wykończo­
nych, takow e są w każdym czasie do s p rz e ­
dania po cenie, iak ty lko  można n a jp rzys tę ­

pniejszej,  u S to larza pod Nr 2768 w domu Bernarda ,  ulica A- 
leaandr ja ,  obok U rzędu Loterj i .

I  cid N r  2370 B, przy ulicy Dzielnej, na świeżem powietrzu,  
wynaięeia  od W ie lk ie j -nocy ,  za pom ierną  cenę:  dwa 

K uchenką ,  Piwniczką,  D rw aln ią  i Górą; dwa Po- 
i na facjatce, z pięknym w idokiem na ogrody .—  W  leiśe  
SJI iest do wynaięeia STAJNIA na k ilka  krów.

Dnia 25 b. ni. z pałacu Olbromskich przy  ulicy 
Senatorskiej ,  zg iną ł  P IE S  w yżeł ,  chudy, ń ieb a r -

są  d
P O K O J E  
koi ki 
posesji

dzo wielkij  b ia ły ,  w kasztanowate ła ty ,  me ro ­
zumie po polsku, ty lko  po f ra n c u z k u ; k toko l­

wiek odprowadzi do S truża ,  dostanie nagrodę ,  ieźeli iej ż ą ­
dać będzie.

. . K A N T O R  S T M J E C M E 1 B
GliV\ G R N A NT G Iv i GLW GIGSERÓW ,

p rzy  u licy  K a p itu ln e j pod  N r  538 na \s z e m  p ią trze .
Są do umieszczenia Osoby płci obiej z róźnem u kształceniem 

z muzyką i bez.—  Bony Niemki ź k rawiecczyzną;—  oraz Polka* 
pewna Osoba, z dobrem wychowaniem, życzy miejsca do dozoru 
małych Dzieci,  lub do T ow arzys tw a  i Z a rzą d u  domem.

  ^ ja r ja  z i umanowiczów B ijo lt.

°- W,;zorai  w południe ciepła 4.
‘J ; ' } ’ !} W I E L K I .  J u t r o ,  6 4 ty raz Jezioro W ieszczek ...  rR-V V R0ZMAIT" J u l r °> 12 ty raz L w y  i Lw ice. 123ci razNowy ilok. \

Na nadchodzące Święta  W ielkanocne,  dostać 
ę tg iN lik  m o i " ? Iozma!tr cli WĘDLIN, oraz i PASZ- 

1 U I O W  Slrasburgskich ,  ROLAD, I N D Y K Ó W  
~  fa“ «ro w »nyoh, B U L IO N U  w dobrvm gatunku 

przy ulicy Niecałej  pod Nr 614 lit: Ł . i .  Masson. ’
Ju t ro  w Handlu M a jew sk ieg o  przy ul: Bednarskiej,  na Śnia­

dan ie :  Pasz tet,  Kw iczo ły ,  Indyk, Polędwica,  Rozbef,  Pieczeń 
cielęca i wołowa, Pekef lęjsz,  P o t ra w a  z kaczek i pulard z sosem 
ponn ci: . K ol le ty ,  Flaki .  — O biad:  Z upa  pomidorowa, Rosół,  
Sztuka mięsa. Po traw a  z kaczek. Polędwica, J a b łk a  w szlafro..


